
Nr. 273. Dnia 3 października.
OGŁOSZENIA.

Reklamy: zaa jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za Jeden wiersz 
15 kop.

S Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecż., w nie
dziele i święta od 10 do 1 z poł.

firoda: Justyny P. M.
Czwartek: Brygitty W.
Piątek: Bogdana Op.
Sobota; Franciszka B. W.

Dnia 21 września (3 października) 1891 r.
prenumerata.
Kurjer Warszawski wy- 

ehodzi w dni powszednie wie
czorem, w niedziele i święta ra
no. a 'nadto wy chodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
janne. ,,

Warunki prenumeraty podane 
Bą w nagłówku numeru głó« 
* Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną byd 

„je może-_____________________
~ Jilzis: Kandyda M.

Niedziela; jy. p. m. Rotate.
Poniedział.; Placyda M. 
Wtorek: Brunona W.

Wschód księżyca o godzinie 3 minut 53
Zachód w w 5 , 36
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 61 EL

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 1. 
Zachód „ „ 5-ej w 37.
Długość dnia godzin 11 - 36.
Ubyło , „ _______5 82.

Sobota.

Jied akcja, Administracja < Urukamias Plac Teatralny nr, 9, — Telefon Redakcji nr. 2&9. — Telefon Adsnliiistr. .517 .

szej jej części podali prośbę do zarządu miejskiego 
o przedłużenie tegoż kanału do Pięknej, gdzie, zwła
szcza niektórzy z nich obecnie wznoszą nowe domy. 
Jak słyszeliśmy, prośba powyższa została przez p. 
prezydenta przychylnie przyjęta.

>=s Przy budowie kanału na Saskim placu jeden 
z robotników uległ wypadkowi skaleczenia, co na 
jakiś czas pozbawiło go możności zarobkowania i

KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Siemiana; Jutro Bratysława bł.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków dozoru cmentarza po

wązkowskiego. (Kancelarja zarządu cmentarza za rogatką po
wązkowską—12 w południe.) .

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Prżodmioście )6 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej
ski—od 10-ej rano do 7-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy- (Nowy-Świat Ni 27—od 10-ej ra
no do 7*/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedm. J& 66—od 10-ej rano do 6-ej 
popołudniu. Wejście bezpłatne)

Zabawy: Pierwsza po ferjach „pogadanka towarzyska* dla 
członków Towarzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlo
wych i przemysłowych m. Warszawy, oraz osób wprowadzo
nych. (Lokal Towarzystwa, Miodowa—9 wieczorem.)

Teatrm Wielki: dziś .Królowa Saby* (z udziałem panny 
Adriany Busi i p. Emanuela Suagnos): jutro „Asmodea* 
(wznowienie—z udziałem panny Karoliny Elia);— Rozmai
tości: dziś .Wielkie bractwo"; jutro .Nietoperze”; — Le
tni; dziś .Bettina* (z udziałem panny Janiny Babińskiej); ju
tro, o godz. 1-ej jo południu, przedstawienie poranne na ko
rzyść Ludwika Śliwińskiego: .Ptasznik z tyrolu* (2-gi akt— 
z udziałem panny Janiny Babińskiej), .Woltyżerka* (1-szy 
raz), .Wiceadmirał* (1-szy raz—akt 1-szy), divertissement 
tancerskie z .Ali-Baby”, oraz .Zabobon" (akt 1-szy i 3-ci 
w jednej odsłonie); wieczorem zaś .Szalony pomysł*. (7*/, 
Wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
aastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 10085 rs. 9 kop. (Po
życzki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
■=» W dniu wczorajszym JE. minister oświecenia, i 

sekretarz stanu hr. Deljanow, zwiedził VI-te gimna- | 
zjum męzkie na Krakowskiem-Przedmieściu. Wi- [ 
zytacji ministerjalnej towarzyszyli: członek rady mi- I 
nisterjum oświecenia, szambelan rz. r. st. Chru- j 
szczow, oraz inspektorowie okręgów naukowych pe
tersburskiego rz. r. st. Murawiew i moskiewskiego 
rz. r. Isajenko. Powitali p. ministra kurator war- 
azawskiego okręgu naukowego, r. t. Apuchtin, i po

mocnik kuratora, rz. r. st Popow, oraz dyrektor gi
mnazjum, p. Istomin. Jego Ekscelencja z całym or
szakiem obchodził klasy, przysłuchując się wykła
dom nauczycieli i egzaminując uczniów. Między in- 
nemi odbywała się lekcja gimnastyki, podczas któ
rej uczniowie wykonywali różne ewolucje. Wspo- 
mnione gimnazjum VI te męzkie i Ill-cie żeńskie, 
mieszczące się w jednym gmachu, obchodzą jutro, 
w niedzielę, jubileusz ćwierćwiekowego istnienia w 
połączeniu z inauguracją nowozbudowanej wielkiej 
sali aktowej. Na obchodzie tym będzie wykonany 
koncert wokalny, muzyczny i deklamacyjny. Pan 
minister przyrzekł swą bytność. Dziś Jego Eksce
lencja zamierza zwiedzić gimnazja I i Ill-e, mieszczą
ce się w jednym gmachu na Krakowskiem-Przedm. 
przy kościele św. Krzyża, a następnie oczekują by
tności p. ministra w klinikach uniwersyteckich przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus. Obecna wizyta ministra 
oświecenia w warszawskim okręgu naukowym przy
pada w 22 lata po ostatniej, którą dopełnił nieżyjący 
już hr. Tołstoj, późniejszy minister spraw wewnętrz
nych.

= Komitet Towarzystwa sztuk pięknych uprasza 
za naszem pośrednictwem pp. członków-korespon
dentów, aby w miarę otrzymywanych wpływów za 
sprzedane dowody składkowe, czyli akcje, wpływy 
te raczyli wnosić do kasy Towarzystwa w najbliż
szym czasie, nie czekając ostatecznego terminu 
w listopadzie, tym bowiem tylko sposobem komitet 
będzie w możności dokonywania zakupów dzieł 
sztuki do rozlosowania, na - warunkach dogodniej
szych zarówno dla artystów, jak i członków Towa
rzystwa.

=« Ministerjum spraw wewnętrznych zatwierdziło 
zapis w kwocie rs. 2,500, uczyniony przez zmarłego 
Rozena, na rzecz gminy żydowskiej; procenty od: 
tej kwoty mają być obracane na cele dobroczynne.
= Podług projektu robót kanalizacyjnych budo

wa kanału na ul. Kruczej ma być dokonaną tylko na 
przestrzeni tej ulicy od Jerozolimskiej do Wilczej. 
Wskutek tego właściciele domów z Kruczej na dal-

naraziło na wydatki leczenia. Komitet budowlany, 
biorąc pod uwagę nieszczęśliwe położenie robotnika, 
wyjednał dla niego pieniężne wsparcie, ze względu 
jednak, iż podobne wypadki mogą się trafiać i ąy 
przyszłości, wystąpił z przedstawieniem, ażeby przy 
kosztorysach prowadzić się mających robót kanali
zacyjnych i wodociągowych, zarezerwowanym został 
zawsze pewien fundusz na wydatki tego rodzaju.

t=s Wczoraj na posiedzeniu wydziału sierot i ochron, 
w Towarzystwie dobroczynności odbytem, między 
inuemi wyznaczono dla dwóch byłych dozorczyń 
ochron wsparcie na r. p., każdej po rs. 60, miesięcz
nie wypłacać się mające. Na dozorczynię ochrony 
VIII-ej postanowiono zaprosić p. Halinę Hemplównę, 
w miejsce p. Heleny Stanźewskiej, która zażądała 
uwolnienia od obowiązków. Jedna z wychowanek 
zakładu sierot-dziewcźąt, oddana do służby, otrzy
mała na wyprawę rs. 45. Za prowadzenie kart 
oszczędnościowych w ochronach, przyznano dla do- 

l zorczyń wynagrodzenie w sumie rs. 180. Zaproszo
no na opiekunkę ochrony 32-ej (Nowa Praga) panią 

| Marję Zdanowską i jej córkę Marję.

= Kazimierz Zalewski, redaktor Wieku, wyjechał 
w dniu dzisiejszym zagranicę w interesach swego 
dziennika.

=■ Z literatury.
* Kursujące w naszym światku dziennikarskim 

pogłoski o przekształceniu się tutejszego tygodnika 
Wędrowiec znalazły dziś potwierdzenie.

Leży przed nami pierwszy numer październikowy 
i tego pisma, wprowadzający w naszych wydawni- 

1 ctwach nowość—ilustracje kolorowane.
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SZMAT ŻYCIA.
FOWIEŚÓ

przez

Cłabrjelę Zapolską.
(Dalszy ciąg).

Zbiegła szybko ze swego pokoju, i dziedziniec 
pędem strzały przebywszy, ku gromadzie ludzi pod 
płotem moknących się zwróciła.

Zapał jej ostygł jednakże, gdy niebieskie pończo
chy i płowe głowy niemców dostrzegła.

— Was wiinschen Sie? — zapytała, o płot się opie
rając.

— O! gnddiges Frattlein! — przez zęby wycedził 
mężczyzna—wir haben ein Kind verloren.

• Wie denn?
W drodze — odparł kolonista po niemiecku —• 

w drodze, od kolei szliśmy wszyscy, ja, moja żona i 
cztcrnascioro naszych dzieci. Tu, pod kuchnią, osu
szyliśmy się trochę, wywiedzieli, gdzie nasi i żona 
wyjęła czternaście precli, aby je dzieciom^rozdać...

— I cóż?
— Jeden precel został się nam...
Blada, płaska niemka, z pod chustki głowę wysu

nęła.
— Wtedy poznaliśmy, że nam jednego brakuje 

dziecka—dokończyła, ręce łamiąc.
Marja energicznie przez płot prżelazła.
— Chodźmy szukać!—wyrzekła, brnąc w błocie— 

lecz ja i pan tyłka Matka z dziećmi niech do kuchni 
idzie, bo znów po drodze którekolwiek dziecko zgu
bi, precli pewnie już nie macic)

Wynędzniała twarz niemki przeciągnęła się je
szcze bardziej.

— A zkąd ich wziąć? — mruknęła kobieta, dzieci 
w kupę zgarniając i do kuchni kierując.

Tymczasem Marja i niemieo szli gościńcem, od 
kolei wiodącym, a słupami telegraficznemi oznaczo
nym. Wśród szarej powodzi błota bieliły się kamie
nie przydrożne, czarnem kółkiem poznaczone. Na 
prawo i na lewo pole szare, czarne, smutne się słało, 
pokryte korzeniami zeschłemi, plączącemi się tu i 
owdzie. Na lewo majaczył wał lasu, przybierający 
teraz różnokolorowe cienie.

Deszcz teraz siekł drobno, gnany od czasu do cza
su w tę i ową stronę. Suknia Marji, nawskróś zmo
czona, do ciała przyległa, kroki jej krępując. 
Dziewczyna szła, oddychając ciężko, z rozkoszą dom 
za sobą zostawiwszy, dom, w którym przebywał te
raz człowiek obcy, nagle spokój jej zakłócający.

Obok niej niemiec postępował zwolna, ciężkiemi 
krokami wodę dokoła rozbryzgując.

Szli tak długą chwilę, mijając całe kupy drobnych 
kamieni, nagromadzonych wzdłuż rowów. Dziecka 
wszakże nigdzie widać nie było.

■— Niebardzo dbacie o dzieci! —• odezwała się 
wreszcie Marja, napróżno wzrok na zwiady wysy
łając.

Niemiec wykrzywił się dziwacznie.
-— Ha!... jest ich tyle, co robić?... Wreszcie — do

dał z flegmą — to nie nasza wina. Deszcz leje, jak 
z rynny, ani się nawet dopatrzyć liczby nie można. 
Przeklęty klimat, przeklęty kraj!...

Marja stanęła teraz, cała z zimna i wewnętrznej 
gorączki drżąca.

— Więc pocoście tu przyszli? — zawołała gro
źnie — poco nam ziemię naszą zalewacie, kiedy tu 
klimat przeklęty i kraj także?

Niemiec jeszcze więcej usta wykrzywić

•— My tu nie na zawsze wiekować nie będziemy. 
Ot, przyszliśmy za innymi, co tu od lat ciągną. Zro
bimy, co się zrobić da, i pójdziemy dalej, ot tam!

Ręką ukazywał majaczącą w dżdżu przestrzeń 
niezmierzoną, cały szmat Wołynia, niepewno w wil
goci się zarysowujący.

— A potem!—dodał uśmiechnięty—ziemia niezła, 
czarna, tłusta, zwłaszcza od wierzchu, później pia
sek, ale!... co nas to obchodzi!

Marja chciała mu odpowiedzieć, gdy nagle z kupy 
kamieni podniosło się małe chłopię w barchanowych 
niebieskich majtkach, trzymające w drobnych rę
kach kilka ciemnych kamieni.

•— Vater!
Niemiec stanął, zaklął, splunął i, chłopca za ucho 

schwyciwszy, ku sobie przyciągnął.
— Unver schdmter Kerl!—mruknął, poczem odwró

ciwszy się znów ku dworowi iść począł.
Za nim dreptało dziecko, bose, biedne, wynędznia

łe napozór a przecież dziwnie wytrwałe, mające 
w swych wątłych piersiach żelazne jakieś życie; 
rzucone na ciągłą wędrówkę po obcej ziemi i czepia
jące się też tej ziemi z rozpaczliwą jakąś energją, 
w krwi bladej początek biorącą.

Marja szła teraz za nimi wolno, wpatrzona w bo
se nogi dziecka, rozpryskujące błoto za każdem stą
pnięciem. Te drobne nożyny tłoczyły ziemię z siłą 
brutalną, podbójczą, będąc poprostu odbiciem kroków 
ojca, sunącego przodem.’

Dziecko było arjergardą tej podbójczej arnyi, mó
wiącej z ironicznym uśmiechem:

— Zrobimy, co się zrobić da... i pójdziemy dalej. 
Ot tam!

Ot tam!...

(Dalszy ciąg nastąpi '}
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Numer przedstawia się okazale tak pod wzglą
dem literackim, jak i artystycznym, dla wtajemni
czonych zaś w sprawy kaszty i maszyny drukar
skiej nie będzie trudną, rzeczą ocenić, ile pracy i e- 
nergji musiała włożyć redakcja, ażeby koloryzację, 
nawet za granicą niedość jeszcze rozpowszechnioną, 
u nas zastosować.

Ale z próby wyszła zwycięzko...
Na czele spotykamy wiersz Pługa „Jesienią”, da

lej idą prace: Gomulickiego, Jurkiewicza) Tadeusza 
Korzona, Kramsztyka, Dygasińskiego, Chmielow
skiego, Smoleńskiego i in.

Rysunki wykonane ze smakiem.
Na uwagę zasługuje też dział „Poradnika dla ku

pujących książki”, w którym kążda nowość biblio
graficzna znajduje ocenę, bezstronnem piórem spe
cjalisty nakreśloną. 

=■ Z teatru i muzyki.
* Pozostałe bilety na jutrzejszy poranek p. Śliwiń

skiego, nabywać można dzisiaj jeszcze w kasie zamó- 
mień, od jutra zaś sprzedawane będą od godziny 
9-ej rano w kasie przy wejściu do teatru Letniego.

* Odbyte na wczorajszem posiedzeniu ogólnem 
„Lutni” wybory, utrzymały w całości skład poprze
dni zarządu i komisji rewizyjnej, z tym tylko dodat
kiem, iż na pomocnika dyrektora zaproszono p. Sta
nisława Niedzielskiego.

■= Ze sztuki.
* Wystawiony w Berlinie na wystawie między

narodowej sztuki obraz Wojciecha Gersona „Cień 
Barbary” ma być reprodukowany.

W tyeb dniach do artysty zgłosił się sztyoharz ber
liński p. Hertzner z prośbą o pozwolenie, którego 
Gerson chętnie udzielił.

=> Rezultaty zjazdu kolejowego.
Zwołany na d. 14-gu września r. b. zjazd przed

stawicieli kolei russkich w przedmiocie ułożenia zi
mowego rozkładu jazdy ukończył już swe prace.

Oprócz ogólnych kwestyj, dotyczących udogodnie
nia komunikacji pasażerskiej, co jest głównem dą
żeniem ministerjum komunikacji, pod kierunkiem 
którego zjazdy odbywają się—zdecydowano:

Zimowy rozkład jazdy wprowadzić od dnia 13-go 
listopada.

Zjazdy kolejowe w przedmiocie rozkładów w przy
szłości zwoływać na półtrzecia miesiąca przed wpro
wadzaniem rozkładu danego sezonu.

Postoje pociągów zredukować do: na herbatę ran
ną lub wieczorną 10 minut, na obiad 20 minut.

'Nomenklaturę pociągów ujednostajniono na 
wszystkich kolejach, biorąc za zasadę chyżość biegu 
na godzinę:

kurjcrskich wyżej nad 40 wiorst; 
niesznych wyżej nad 35 do 40 w.;

owych wyżej nad 30 do 35 w.;
towarowo-osobowych wyżej nad 25 do 30 m.
W przyszłości nazwę pociąg pocztowy — skaso

wać i
koncesjonowanym wydawcom urzędowych prze

wodników kolejowych, komunikować dane o rozkła
dach pasażerskich najpóźniej ńa miesiąc przed 
wprowadzeniem rozkładu.

Następnie zjazd, któremu przewodniczył vice dy
rektor departamentu kolejowego inżenier Szytowski, 
rozpatrzył i zdecydował połączenia pociągów pasa
żerskich w punktach węzłowych, przy uwzględnie
niu możliwie najdogodniejszej komunikacji, mając 
na uwadze o ile można najszybszą jazdę i wygodę 
pasażerów w pociągu.

W bardzo niedługim czasie i najdalej z wprowa
dzeniem letniego rozkładu w roku przyszłym wiele 
kolei tutejszych i w Cesarstwie zaopatrzonych bę
dzie w wagony bufetowe-kuehenne, wobec czego pa
sażerowie zwłaszcza szybkich pociągów, zyskują na 
czasie przez skrócenie postojów, nie potrzebąjąc uda
wać się do bufetów kolejowych.

Na tutejszych kolejach, które na zjeździe repre
zentowali: pp. Popiel—wiedeńska; Konopczyński—■ 
nadwiślańska; Walter—-terespolska i Skulski—dą
browska, przewidują dość znaczne zmiany w rozkła
dzie zimowym, w porównaniu z obecnym. Zjazd u- 
względni! szybką dostawę na rynki handlowe mięsa, 
nabiału, ptactwa żywego i bitego oraz zwierząt i 
w tym celu na każdej drodze wprowadzone będą 
tak zwane pociągi pospieszne towarowe.

Takiej nowości należy się uznanie.
<=i Przeróbka skweru.
Jeszcze w ciągu bieżącej jesieni skwer na Kra- 

kowskiem Przedmieściu będzie przerobiony, w myśl 
projektu komitetu plantacyjnego.

Przeróbka zasadza się na ogrodzeniu całej prze
strzeni i zamianie skweru na mały park.

Do tego nowego parku będą zastosowane przepi
sy, obowiązujące w ogrodach: Saskim i Krasińskich, 
czyli, że dotychczasowa dwuznaczna publiczność zo
stanie usuniętą. <
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t= Wyścigi w Moskwie.
W ubiegły Wtorek odbył się w Mo8KW^e 

dwudziestowiorstowy.
Łatwym zwycięzcą był stary „Krzystof Kolumb” 

T. Dorożyńskiego i J. Skarżyńskiego; „Kolumb” dy
stans ten zrobił z niebywałą szybkością w 31 min. 
35 sekund, zostawiwszy przeciwników na % wiorsty 
po za sobą.

Drugim był „Dunkan” hr. Iljenko, tylko o łeb bi- 
jący „Radegasta” ze stada L. hr. Krasińskiego.

„Tirard” braci Wołowskich, przeciwnik bardzo 
niebezpieczny, nie przyjął udziału w wyścigu, zaku- 
lawszy nieszczęśliwie w przeddzień gonitwy.

W wyścigu z wagą dodatkową drugim, z nagrodą 
rs. 232, był „Gierdawa” L. Grabowskiego, pobity j 
przez „Grafa Janowskiego”.

Handicap rs. 550 wygrała „Fapiola” L. Grabow
skiego i G. Zielińskiego bijąc osiem koni, w ich 
liczbie „Pomoc” lir. Ledóchowskiego.

Nagrodę „Consolation” rs. 662 wygrał „Tirerton” 
L. hr. Krasińskiego, „Astrea” zaś z tejże Stajni była 
drugą i otrzymała rs. 193,

C=> Zapalony bulanżysta.
W dniu wczorajszym do kościoła po-karmelickie- 

go zgłosił się jakiś pan w dojrzalszym wieku i pro
sił spotkanego w zakrystii kapłana o odprawienie e- 
gzekwji za duszę Boulangera.

Kapłan odmówił, występując z uzasadnioną przy
czyną, że kościół nie może odprawiać publicznych 
modłów za samobójców.

Oryginalny jegomość usiłował tłumaczyć, iż Bou
langer nie był poczytalnym w chwili, gdy strzelał do 
siebie.

Rozumowanie to nie osiągnęło wszakże żadnego ; 
rezultatu i zapalony warszawiak-bulanżysta odszedł 
z niczem.

= Grabież.
Nocy wczorijszej około godz. 3-oj na furę włościanina To

masza Kawczyka Jnapadło czterech drabów, domagając się 
pieniędzy.

Napadnięty tłojnaczył się, że nie ma ani grosza.
Rabusie zabrali mu jednak nabiał, wieziony do Warszawy 

i całkowitą odzioz, tak, iż Kawczyk pozostał w jednej ko
szuli.

e= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym Józef Lipiński, stangret ekwipażu 

prywatnego, wyjechawszy z Warszawy pod dobrą (łatą wstą
pił jeszcze za rogatkami powązkowskiemi do karczemki na 
wódkę.

Konie zostawione bez żadnego nadzoru spłoszyły się świ
stem parowozu, przebiegającego kolej obwodową.

Ekwipaż został rozbity w kawałki, a dwie osoby Uległy 
przejechaniu.

Z tych Wincenty Brukiowicz poniósł nader dotkliwe obra
żenia, złamał bowiem obie nogi.

Drugi poszwankowany Feliks Jaszezuk ma zwichniętą rękę 
i uszkodzony prawy bok.

Stangret Lipiński będąc pijany, na widok rozbieganych koni 
wypad! z szynkowni, i upadł potknąwszy się o kamień.

Podniesiono go ze zwichniętą nogą i bolesną raną na gło
wie. — —£KM»----

-j- Ministerjum finansów zażądało przesłania so
bie wykazów statystycznych długów hipotecznych, 
zaciągniętych przez właścicieli ziemskich w gub. 
lubelskiej w r. 1890-ym, ich stopy procentowej i ter
minu. 

+ Niesumienni dłużnicy.
Korespondent nasz łódzki pisze:
„Na bruku tutejszym zaszło kilka faktów jaskra

wych ze sfery handlowo-przemysłowej, które ku 
nauce i przestrodze ludzi łatwowiernych, a pozorom 
ufających, zaznaczyć się iiodzi.

Przedewsz.ystkiem zbiegł za granicę jeden z ajen
tów miejscowych, człowiek 20-letni, łodzianin, wy
chowany w Prusiech.

K., jako ajent zagranicznych: niemieckich, fran- 
cuzkich i angielskich fabrykantów przędzy wełnia
nej, pomimo młodego wieku, obrotnością, sprytem, 
skromnością pozorną sposobu życia, potrafił w ciągu 
kilkuletniej na bruku łódzkim działalności pozyskać 
sobie zaufanie miejscowych sfer przemysłowych ku
pieckich, w których uważany był za rzetelnego czło
wieka i kupca i odpowieduiem do tego cieszył się ich 
zaufaniem.

Tymczasem nikt się nie domyślał nawet, że zdol
ny i „zręczny” K. żył nad stan.

Dopiero gdy gruchnęła wiadomość o ucieczce K., 
o zarwaniu przez niego domów zagranicznych na 
18—25,000 rubli, wszystkim otworzyły się oczy, 
a specjalnie dotychczasowym „przyjaciołom" młode
go ajenta i kolegom z za zielonego stolika lub areny 
cyrkowej i półświatka rozwiązały się usta...

Śladami K. poszedł niejaki A., przedsiębiorca bu
dowlany, którego ucieczka, także przed paru dniami 
za granicę skierowana, pozbawiła zdaje się bezpo
wrotnie jego wierzycieli nadziei zobaczenia się 
z 40,000 rs., na jakie obliczają sumę długów zbie
głego!   . J

Mamy dalej dziś do zapisania zachowanie się fa- ■ 
brykanta wyrobów gumowych, do obuwia używa- i

•lycu. F,, którego bankructwo zrządzi strat kup" 
com i fabrykantom krajowym na rs. 20,000.

F. przywiedziony został do bankructwa tylko ży
ciem nad stan.

W r. 1887-ym zbankrutował bowiem już raz i ure
gulowawszy interes na 40%, miał możność powa
dzenia go dalej.

Ma się też tu ku zawieszeniu wypłat jedna wię
kszych fabryk parowych towarów kamgarnowych 
damskich (jak wiadomo, w tym roku i sezonie najgo
rzej idących), oraz dywanów.

W zakończeniu ostatećzhem dzisiejszych naszych 
nowin z dziedziny szwindlu łódzkiego notujemy dwa 
drobne bankructwa, będącą faktem dokonanym: fa
brykanta wyrobów wełnianych G. na rs. 10,000 
i fabrykanta wyrobów bawełnianych Z. nars. 6,000.

Ten ostatni raz już, trzy lata temu, zawiesił wy
płaty.” 

+ Ostrożnie z bronią!
Ze Strzemieszyc donoszą nam, iż d. 27-go z. m. 

ofiarą smutnego wypadku padł maszynista kolei dą
browskiej, p. D.

Przy rozbieraniu naboju i nieostrożnem wyjmo
waniu kapiszona Wraz z pozostałą częścią prochu, 
p. D. spowodował eksplozję, wskutek której lewe 
oko zostało zupełnie wypalone.

Mała też podobno jest nadzieja przywrócenia 
wzroku w oku prawem.

4- Napad. “
We wsi Podleśna Wola, w okolicach Kielc, włościanin, 

Franciszek w ąwoźny z żoną Teklą i dwoma zięciami: Mikoła
jem 1 icc.etn i Antonim Mielińskim, napadli na dom trzeciego 
zięcia. Andrzeja Włodarczyka.

Wywabiwszy go ńa jibie, zadali mu hakiem żelaznym i ró- 
żnenn ostreini i tępemi narzędziami 36 ran, tak, iż Włodarczyk 
ztnarł natych niia-1.

Przyczyną zbrddni były nieporozumienia rodzinny 
Zbrodniarzy aresztowano.

Notatnik terminowy,
— D. 4-go października, o godz. 11’/, przed południem, 

w sali magistratu warszawskiego, odbędzie się posiedzenie 
kwartalne ogólnego zgromadzenia członków Archikonfraternjl 
literackiej.

— D. 5-go października, o godz. 5-ej po południu, w Towa
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
kasy wsparcia literatów.

— D. 5-go października nastąpi otwarcie w Warszawie 
w domu przy rogu ulic Królewskiej i Krak.-Przedm. szkoły 
dentystycznej dra M. Wasiliewa.

— 1). 5-go października, na komorze celnej wierzbółowskiej,
odbywać się będzie licytacja skonfiskowanych towarów, oce
nionych na rs. 4,063 kop. 70, w czom samej herbaty znajduje 
się ża 2,175 rs. 

Z

Wobec nieurodzaju.
JSublin, d. 1-go października.

Chleb i wszelkie artykuły spożywcze wyrabiane 
ziarna drożeją u nas z dniem każdym.
Obecnie według taksy, zatwierdzonej przez rząd

gubernjalny, płaci się za funt cbleba pytlowego 4% 
kop. i razowego 3 kop., a jednak sklepikarze doda
ją jeszcze dla równego rachunku % kop., czyli grosz 
na bułce dwufuntowej.

Magistrat uregulował cenę chleba na 3 kop. (py
tlowego), lecz piekarze apelowali do rządu guber 
njalnego i tam po zwołaniu ekspertów, zgodzono się 
na ich deklarację, w której podali ceny wyżej przy
toczone. Nie jest to jednak decyzja ostateczna, por 
nieważ ceny na żyto wzrastają i jeżeli taksa będzio 
podnoszoną w tym stosunku, jak dotąd, to jest trzy 
razy w ciągu jednego miesiąca, dojdziemy wkrótce 
do 5 i wyżej kopiejek za funt.

Obecnie u nas ceny targowe, regulowane przez ma
gistrat są następujące: za pud pszenicy 1 rs. 31 kop., 
żyta 1 rs. 30 kop., jęczmienia 94 kop., owsa 80 kop., 
gryki 93 kop., grochu 1 rs. 8 kop. fcena wzrasta, po
nieważ groch się nie udał), prosa 83 kop., kartofli 30 
kop., siana 35 kop., słomy 15 kop., kopa jaj 90 kop.

Na większe tranzakcje z dostawą do stacyj kolei 
żelaznych za pud: pszenicy 1 rs. 35 kop., żyta 1 rs. 
20 kop., jęczmienia 93 kop., owsa 88 kop., grochu 1 
rs. 5 kop. Na grykę i proso większych obrotów nie 
było, ponieważ tych gatunków ziarna na miejscowo 
nawet potrzeby /.abraknąć może.

Cena mąki w młynach jest następujące za pud: 
pszennej’, nr. 4/0 rs. 2 kop. 45, nr. 3/0 rs. 2 kop. 41, 
nr. 2/0 rs. 2 kop. 36; nr. 1/0 rs. 2 kop. 26; nr. 1 rs. 2 
kop. 19; nr. 2 rs. 2 kop. 4, nr. 3 rs. 1 kop. 82, nr. 4 
rs. 1 kop. 48; żytniej-, pytlowana rs. 2 kop. 18, chle
bowa rs. 2 kop, 8 razowa ordynaryjna rs. 1 kop. 45.

Otręby pszenne w młynach na większe partje za 
pud 39 kop., żytnie 49 kop. i więcej poszukiwane.

&

Janów ordynacki 1-go paźdz.
Ceny regulowane przez magistrat są następąjące: 

za pud pszenicy rs. 1 kop. 32, żyta rs. 1 kop. 20, ję-
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czmienia kop. 83, owsa kop. 80, gryki rs. 1 kop. 5 
(brak tego ziarna wielki), grochu rs. 1.

Przeciętny urodzaj tegoroczny, obliczony drogą u- 
rzędową po ścisłem zbadaniu z różnych okolic po
wiatu, tak się przedstawia:

Z jednej morgi otrzymano korcy: pszenicy 41, ży
ta 3, jęczmienia 7, owsa 6^.

Clileb obecnie kosztuje funt kop., razowy 2 k.; 
piekarze żądają więcej, cena zapewne wzrośnie.

K.
*

Gaz. lub. donosi, że w sądach pokoju w Lublinie 
znajduje się obecnie sporo spraw, wytoczonych przez 
policję piekarzom o pobieranie za chleb cen, wyż
szych od taksy.

I
D. O. M.

Maria Hr.Tyszkiewiczów IgnacowaŁemplcka, urodzona w Wilnie dnia ‘.5 sierpnia 1816 r., po długich i | 
ciężkich cierpieniach, opatrzonasw. sakramentami, zasnęła S 
w Bo-n w Warszawie dnia 2 października 1891 r. Msze | 
święte przy zwłokach zmarłej. od bywać się będą d. 3-go, S 
4-<ro i ó-go b. m. od godz. 9-ej do 11-ej zrana w mieszka- g 
niu nr y ulicy Mazowieckiej Jfi 5, Nabożeństwo żałobne S 
odbędzie się we wtorek, dnia 6-go b. ni. w kościele św. I 
Krzyża o godz. ii-ej przed poi., pocżem nastąpi wypro- | 

i; wadzenie zwłok do grobu famihnego na powązkach. Na g 
H te ■smutne obrzędy w głębokim pogrążeni smutku pozosta- | 
B łe fl'ii ri, synowe, zi Ć, siostra i wnuki, zapraszają kre- S 
g wuych, przyjaciół i znajomych. -3405 g

t & p. MARJA SĘKOWSKA, 
opatrzona św. sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogn dnia 1 października 1891 r., przeżywszy lat 68, 
Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy odprawione zostanie 
w dolnym kościele św. Aleksandra w sobotę, to jest dnia 3-go 
października, o godz. 10-ej zrana; wyprowadzenie zaś zwłok 
nastąpi w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. Na te smutne obrzędy 
zaprasza się życzliwych i znajomych. 2—1363

Wypadek pod Rosenthalenh
Rosenthal jest jednem z licznych przedmieść fa

brycznych Reichenberga.
Most leży o jakie sto kroków od budynku stacyj

nego. po p0(j njm prowadzi gościniec z Rosenthalu 
do Hannichen. Tunel ten, zbudowany z masywnego 
kamienia, ma 5% metrów szerokości, a 3% wysoko- 
w' • P°d “08tem idą rury, odprowadzające wodę. 
W jednej z.nieb znaleziono dwie bomby. Jedna 
eksplodowała o godzinie trzy kwadranse na dwu
nastą, a więc przed samą północą, druga w dziesięć 
minut później. Pociąg cesarski miał przejeżdżać tę
dy nazajuti z zrana, o godzinie dziewiątej.

Straszliwy huk przerazjl mieszkańców Rosenthalu, 
odgłos jego doszedł aż do Reichenberga. W sąsiednim 
domku wieśniaczym popękały szyby. Mieszkańcy 
w pierwszej chwili bali się wyjrzeć na ulicę; dopiero 
po kilku minutach wypadli z przerażeniem.

Tymczasem nadbiegł naczelnik stacji kolejowej. 
Wybuch nie wyrządził wielkich szkód; wyrwał kilka 
fliz kamiennych po obu bokach toru. Szczątki bomb 
znaleziono pod kamieniami, po nad niemi dwa star
gane, czerwone lonty.

O w pół do pierwszej w nocy przybył na miejsce 
wypadku pułkownik żandarmów Tiirr, burmistrz 
Reichenberga Scbuker i naczelnik powiatowy Schlogl. 
Stwierdzili fakt, ale winnego nie znaleźli. Zauważo
no, że sprawca w pośpiechu nie zdążył bomb (wy
pełnionych nitroglyceryną) założyć dość głęboko 
w rury, skutkiem czego most ocalał.

Mieszkańcy Reichenberga utrzymują, że sprawcą 
złowrogiej psoty był ten sam człowiek, który nieda- 
Wno cheiał w Reichenbergu wysadzić w powietrze 
statuę św. Jana, a w pobliskim Maffersdorlic kapliczką 
JN. Marji panny. Motywem jego była złośliwa chęć 
wyrządzenia przykrości reichenberczykom. X

Petersburg 2-go października. (T. pr. K. 17.)— 
Kraj donosi, ze prośba przedstawicieli przemysłu 
fabrycznego w Łodzi o zniżenie taryf za przewóz ba
wełny z Kaukazu do Warszawy, wskutek nieobecno
ści delegata komitetu giełdy warszawskiej została 
przez komisję departamentu kolei żelaznych odrzu
cona. Komisja odpowiedziała również odmownie na 
prośbę w sprawie taryf konkurencyjnych. (Aj.półn.)
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NOWA POŻYCZKA.
Petersburg 2-go października. ( el. Aj.półn.)— 

Ogłoszony został Najwyższy Ukaz o emisji 3% rus- 
skiej pożyczki- złotej z r. 1891-go na pokrycie ko
sztów budowy kolei żelaznych, tudzież dokonania 
innych robót użytecznych. Obligacje tejże pożyczki 
w sumie ogólnej 125,000,000 rubli w zlocie, wypu
szczone będą w sztukach po 125 r., 625 r. i 3125 r. 
w złocie, licząc każde 125 rubli = 500 franków. 
Pożyczka będzie umorzona w przeciągu lat osiem
dziesięciu jeden, za pomocą losowań, odbywających 
się co pół roku. Pierwsze losowanie odbędzie się 
w dniu 19-ym września (1 października) r. 1892-go. 
Subskrypcje na nowe obligacje przyjmują w Rosji: 
bank państwa, bank międzynarodowy, dyskontowy, 
russki dla handlu wewnętrznego, i wołzko-kamski, 
tudzież oddział petersburski banku Credit Lyonnais, 
prócz tego subskrypcja będzie ogłoszona w Paryżu, 
Amsterdamie, Londynie i Kopenhadze. Obligacje 
wypuszczone będą po kursie w wysokości 80% 
sumy nominalnej, zaś gwarantowane dochodami 
z akcyzy.

POD ROSENTHALEM.
Wiedeń 2 go października, (lei pr. K. W.) — 

Podłożenie miny pod mostem w Rosenthalu przypi
sują jakiemuś szaleńcowi.

WYPADEKNA SCENIE.
Wiedeń 2-go października. (Tel. pr. K. W.) — 

Dziś w Operze nadwornej odbywała się próba jene- 
ralna opery „Kochankowie z Teruelu”, przeznaczo
nej do wystawienia w niedzielę na uroczystość imie
nin cesarskich. W operze wnoszą na scenę trupa. 
Primadonna Antonina Schlaeger, śpiewająca główną 
rolę, zemdlała i upadla na ziemię z taką gwałtowno
ścią, że otrząsła sobie mózg.

WYSTAWA W CHICAGO.
Berlin 2 go października. (Tel. pryw. K. W.)— 

Dzisiejszy Reichsanzeiger donosi: Koleje państwowe 
oświadczyły, że transporty, przeznaczone na wysta
wę powszechną w Chicago, przewożone będą aż do 
właściwych portów za połowę ceny frachtowej. 
Transport powrotny nastąpi zapewne pod temiż sa- 
memi warunkami.

TESTAMENT BOULANGERA.
Paryż 2-go października, (Tel. specjalny K. W.) 
Testament Boulangera brzmi jak następuje: 
„Żądam, aby niniejszy testament polityczny ogło

szono po mojej śmierci.
„Jutro odbiorę sobie życie nie dlatego, abym zroz- 

paczył o przyszłości mojego stronnictwa, lecz dlate 
go, że nie mogę przenieść ciężaru nieszczęścia, jakie 
na mnie spadło. Sądzę, że oddani mi zwolennicy nie 
zechcą zbiedz z posterunku. Uno avulso non deficit 
alter. Wierzę, iż zechcą oni prowadzić dalej walkę 
przeciw tym, którzy doprowadzili do tego, że umie
ram zdała od ojczyzny.

„Mając jutro umrzeć powiadam głośno, że nie mam 
sobie nic do wyrzucenia. Historja nie będzie surową 
dla mnie. Surową zaś będzie dla tych, którzy mię 
proskrybowali, którzy starali się zniesławić lojalne
go żołnierza. Wielokrotnie ofiarowałem się z goto
wością oddania się w ich ręce, jeżeli mię zechcą po
stawić przed sądem zwyczajnym. Ci wszakże, któ
rzy trzymali władzę w rękach, odmówili mi tego 
prawa, wiedząc o tern, że usprawiedliwienie się moje 
było pewnem.

„Umierając boleję tylko nad tem, że nie mogłem 
umrzeć na polu bitwy, jako żołnierz, walczący za oj
czyznę. Kraj pozwoli wszelako jednemu z dzieci 
swoich w chwili, gdy powraca do nicestwa, wydać 
dwa okrzyki: „Niech żyje Francja! Niech żyje 
rzeczpospolita!”

Poznań 2-go października. (T.pr. Kur. War.}— 
Towarzystwo „Pomoc” rozpoczęło już budowę domu 
obok teatru, według planu p. Gorgolewskiego. Prze
budowanie domu, położonego przed teatrem, rozpo- 
cznie się dopiero po zwołaniu walnego zebrania 
spółki teatralnej, co ma wkrótce nastąpić. Jutro 
otwarcie sezonu teatralnego.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Petersburg 2-go października. (Telegram Ajencji półn.) — 

Notowania giełdy pieniężnej Przekazy na Londyn (kurs 
za 3 miesiące) 94.30 94.—, 94.30. Przekazy na Berlin 
(kurs za 3 miesiące) 16 30, 46.20, 46.25. Przekazy na Pa
ryż (kurs za 3 miesiące) 37.20 37.05, 37.20. Pod koniec 
giełdy tendencja dla walut mocniejsza. Pólimp.erjały nowe 
po 7.53 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 7.57. Kupony 
celne po 1.50'4 w poszukiwaniu, w zaofiarowaniu 1.511 fi. 
Srebro 1.14 płacono w zaofiarowaniu —.— nienoto-
wano. Dyskonto giełdowe 5''0 — T'fi'’o. Bilety Ban
ku Państwa. 5’/, I-szej emisji nie podlegające konwer
sji 1(1250 w poszukiw. Bilety H-eJ emisji 102.75 płacono. Bi 
lety VI-ej em. 102.37’4 płacono, 6J/0 renta złota z r. 1883-go 
155.—w poszuk., 5"/0 renta złota z roku 1883-go 155.— 
w poszuk., 4% pożyczka złota z roku 1889-go —.— nio- 
not. 4% Pożyczka złota z roku 1890-go —.— nieno- 
tow. 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 101.87’4 płaconoj 
Ill-ej emisji 103.12’4 płacono. Pożyczka premjowa Re
emisji z roku 1864-go 237. — płacono. Premjówki 
Ii-ej emisji z roku 1866-go 221.— płacono. Listy
prenijowo szlacheckie świadectwa tymczasowe 209.75 

’ w poszuk. listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
i cone rs. 211.75 płacono; 5% renta rs. 103.75 w poszuk, 
1 4° „ z roku 1887-go pierwszej emisji rs. 99.75 w poszu- 

kiwaniu, pożyczka wewnętrzna 4°/0 z roku 1887-go drugiej 
emisji —.— nie notowano, Ill-ej emisji —nie no
towano, IV-ej emisji —.— nionotowano. nowa
pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 99.87'4 w poszukiw. 
4'/;% listy zastawno Towarzystwa Wzajemnego kredytu 
ziemsk. 145.50 w poszak., 5% listy zastawne ziemsk. Król. 
Polsk. 99.87’4 w posz., 6°/„ listy zast. wileńs. 101.12'4 płacono 
bj,, listy wileńskie 100.25 w zaofiar. Usposobienie giełdy 
spokojne.

Peie.sburg2-go października. (Telegr. Ajenc. północnej.) — 
P.ynek zbożowy i produktowy. Pszenica bez obrotów 120 zoło- 
tników rs. —.— nie notowano.; wagi 9 pudów 11 zołotni- 
ków rs. —nie notowano. Żyto spokojnie, od rs. 11.50 do 
rs. 12.50 płacono. Owies nieco mocniej: w towarze go
towym na potrzeby miejskie rs. 5.10. do rs. 5.26 w zaofiar. 
Mąka mocno: żytnia z okolic Moskwy rs. 14.— do rs. 
14.75 płacono. Łój za berk. 10-pudowy rs. 48.—płacono. Cu
kier rafinowany Końiga I-go gatunku rs. 5.70 płacono, 
H-go gotunku rs. 5.60 płacono, mączka cukrowa krystali
czna rs. 4.75 płacono; mączka cukrowa mielona rs. 4.80 
płacono.

Berlin 2 go października1? (Telegr. pr. Wriera Warte) — 
| Giełda dzisiejsza była dość ożywioną, jakkolwiek nie mb 

zbyt wyraźnych powodów ku temu, tembardziej, iż zasadni
cza tendencja jest dość słabą. Cokolwiek lepsze notowania 

I petersburskie sprawiły, iż kursa rubli się podniosły, czemu 
i niewątpliwie sprzyjały realizacjo zniżkowców, wyzbywają- 
: cych się swych zobowiązań przed upływem tygodnia. W po- 
1 równaniu z wczorajszomi kursami obniżyły się banknoty rua- 
i skie w tranzakcjach natychmiastowych o 1 m. 5 fen., a w do 
! stawowych o 1 markę; z weskli: krótkoterminowa Warszawa 
■ zdrożała o 75 fenig., krótki Wiedeń pozostał bez zmiany 

(173.60), a długoterminowy podskoczył w cenie o 49 fenig. 
| (172.70). Również mocniej były papiery; listy ziemskie no. 

towano o 40 kop, wyżej, likwidacyjne o 20 kop. (61.20). 
ta pożyczki wschodnie o 10 kop. Z innych wartości procen- 
owych 4% pożyczki konsolidowane russkie z roku 1880-go 

I pozostały bez zmiany, jak również i kredytówki, podczas gdy 
I 4’4% listy zastawne russkie, premjówki obu serji i 5% po

życzka russka z 1884-go r. uległy zniżce, a 6% renta russka 
z 1883-go r. zdrożała. Kupony celne bez zmiany (324.50), 
dyskonto prywatne droższe o ’/»%. i wynosi obecnie 3 
Żyto po znacznej zniżce znowu poważnie zdrożało: w towa- 
warze gotowym o 4 mar. 50 fen., w dostawowym o 5 mar. 
25 fen.

211.29,

21425

214.25
67.20
67.10

154,40

236.25
232.50

Akcje d. ż. war.-'wied.
Akcje kredytowe
Weksle na Londyn kr.

. , a-
Żyto w tow. gotów. 
Żyto na wiosuę

Berlin 2-go października (notowanie vrzgdome giełdy). 
Bil. bank. rus.wtr. nst. 214.90 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poź. II em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z 1-go październiki: 213.95. 213.50, 212.70, 
212.75, 67.10, 66.70, 154.50, 231.75, 227.25.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 2-im października. Jak 

zwykle przy piątku, a wyjątkowo w wigilję kilkodniowyh 
świąt żydowskich, prawie żadne obroty na targu zbożowym 
miejsca nie miały. Tendencja była spokojną. Dowóz wynosił 
28 wagonów zboża, z których 13 było żyta, a 15 owsa. Żyto 
słabo, sprzedano parę wagonów średniego gatunku po 127 do 
129 kop. Usposobienie dla owsa było spokojne, kupowano prze
ważnie gatunki średnio, za które płacono po 84 do 88 kop. Ka
sza jaglana dziś bez obrotu.

ArtykuJy żywności (dnia 2-go października). — Obfitość 
wielka dostawców na wszystkich punktach targowych kunuia- 
cych też mnóstwo krążyło za kupnem. Ceny normowały się jak 
następuje: Chleb znowu podniesiono w cenie, pytlowy 'bo
chenek trz.y-funtowy sprzedawano po 16 i pół do 17 i pól kop., 
chleb razowy od 3’4 do 4 kop., chleb tak zwany osiewa
ny funt od 3 1 pól od 4 kop., na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 8-fnntowy 13—13'4
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kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie l'/2kop., za trzy 
2*/2 kop., bułki czerstwe za dwie l*/2 kop. Mięso kupowano 
Jak w zeszłym tygodnie: Wolanina w lepszych częściach 
11 do 13 kop., w gorszych 8 do 10 kop., polędwica 20—22*/2 
kop., ozór od 60 do 70 kop. cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do 60 kop., flak cały 60—75 kop., na wiązki od 3 do 
3*/2 kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wołowa funt 5—6 
kop. Cielęcina z& funt z ćwierci 1 —13 kop., winnych częściach 
od 10—11 kop., wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 18—20 kop., 
cztery nóżki 12—18 kop., łebek 12—13 kop. Baranina dy- 
szek i comber 9—11 kop., w innych częściach od 8—9 kop.
Wieprzowina od szynki 13 do 15 kop., szynki wędzonej funt 
od 20—25 kopi., kiełbasy funt 17 do 20 kop., kiełbasy wędzo
nej funt od 18 kop. sprzedawano, schabu funt od 13—14 kop., 
słonina świeża i sadło 18—20 kop., słonina solona od -0—24 
kop., szmałculfunt 20—24 kop. Prosięta sprzedają od 50 kop. 
dors.lkop. 30. — Drób nieco drożej: kupowano kurczęta 
sztuka od kop. 20 do 25 kop., indyki płacono od rs. 2 do 
2.60, zaś indyczki od rs. 1 k. 65, kapłony od rs. 1 kop., pulardy 
od 70 do 75 kop., kaczki od 35 do 40 kop., kaczki większe od 60 
do 50 kop., za gęsi mniejsze od 80—90 kop., toczone od rs. 1 
kop. 20, Kury od 50—60 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby taniej niż w zeszł. tygodniu, łosoś świeży f. rs. 1 —1.20 
wędzony 75 kop., sandacz śnięty 10—12 kop. funt, szczupaki
1 karpie żywe funt od 25 do 30 kop., szczupaki śnięte funt od 
9 do 12 kop., karpie śnięte funt od 15 do 18 kop., wszelkie 
inne ryby funt®—9 kop. Jesiotra za funt od 45 do 50 kop. — 
Węgorza fant 30—35 kop. Śledzie uliki sztuka 5 do 6 kop., 
śledzie wędzone 2*/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do-4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 25 kop.1 
większych rs. 1.50—2.—Nabiał jak dawn i j, mleko niozbiera- 
ne kwarta 7>/t do 8 kop., zbieranego 41/, do 5 kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 25—35 ! masło bez soli od 
25 do 30 kop. funt, solonego funt 25—? ,, masło na kwarty 
54—60 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
7*/j—15, ser owczy 16—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
2d 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop 20 funt, twarożki od 
5—6 kop., jaja za kopę od rs. 1.05 do rs. 1.10, na sztuki świeżo 
u włościanek po dwio kop. — Owoce: śliwek kwarta 3'/2 
do 4 kop., za funt winogron od 5 do 12 kop., rydzów blacik 
od 10 do 15 kop. żądają, melony sztuka od kop. 25 do 35 kop., 
arbuzy sztuka 15—20 kop., borówek garniec od 45—50 kop., 
grzybów świeżych blacik od 15—60 kop., bedłek kupka od 1—2 
kop., gruszki sztuka od ’/r—1 kop., gruszki większe sztuka od
2 kop., orzechów kwarta 10—12 k., orzechów włoskich kopa 
18—25 kop., orzechów tureckich kwarta 13 do 14 kop. żą
dają, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop., gruszki suszone funt od 12 kop., śliwki suszono krajo
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidła funt 
10—J5 kop., miodu funt od 17‘/2 do 30 kop., grzybów wianek 
20 kop., cytryny sztuka 4—5 k., pomarańczy 6—7 kop. Wa
rzywa: kartofle garniec od 9 do 10 kop., pietruszki pęczek 
2*/2 kop., cebuli pęczek 2 do 3 kop., czosnku wianek od 6 kop., 
chrzanu’pęczek 7—15 kop. rzodkiewki pęczek ’/2 hep., szpina
ku kupka ’/2) szczawiu tak samo, korniszonów biącik 10 kop., 
kalafjory sztuka od 2 do 5 kop., ogórki kopa od 15 do 25 
kop., szczypiorku pęczek od */2 do 2 kop., marchwi pęczek
2 do 3 kop., buraczków 1 */, do 3 kop., rzepki pęczek od 2ł/2 do
3 kop. Kapntety główka od 1 */2 do 3 kop. Pomidorów sztuka od 
’/2 do 1 kop. Za korzec kartofli u włościan na furach od rs. 2 
kop. 45 do rs. 2 kop. 85. Kapusty kopa: żądają od rs. 1 do rs 
1 kop. 80.

Pracownia Marji Teresy 
wykonywa ubranka dziecinne elegancko.—Chmielna 
nr. 7, mieszk. 5. 3440

Ho 80 koni wybrakowanych^ 
pułk 37-my Dragonów Orderu Wojennego będzie 
sprzedawać w niedzielę, d. 22-go września (4-go 
października) o godzinie 10 ej rano na Pradze. 3448
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I Łódź 29-go września. — Na tutejszych rynkach zbożowych 
I popyt w ostatnich dniach był w ogóle dobry. Od piątku sprze- 
I dano stacji towarowej 400 korcy żyta po rs. 7.Ó0 do 7.80, 

800 korcy owsa po rs.3.20 do 3.40. Na Starym Rynku 300 kor
cy pszenicy po rs. 8.30 do 8.40, 50 korcy żyta 7.80 do 8 rs. i 200 
korcy jęczmienia po rs. 5.80 do 5.60.

Len. Petersburg 26-go września.—W tygodniu ubiegłym na 
petersburskim rynku nie było prawic wcale ruchu handlowego. 
Ną targu znajdowały się tylko nieznaczne pozostałości, na któ- 

’ ro utrzymały się zeszłotygodniowo eony. Pomimo braku popy- 
j tu, ceny lnu utrzymują się pełniej; pakuły również nie uległy 
j zmianie.—Ryga 26-go września. Zapotrzebowanie lnu na rynku 
I tutejszym jest w ogóle nieznaczne, przy usposobieniu spokoj- 
; nem. Posiadacze lnu przystępują niechętnie do interesów, o- 

czekując na ceny wyższe. Z prowincji wiadomości brzmią bar- 
■ dzo pomyślnie.

Gdańsk 1-go października. —Pszenica krajowa miała dziś 
również słabszą tendencję i ceny słabo utrzymane, towar tran- 

I zytowy ospale i po częścł niżej. Płacono za polską tranzyto 
jasno-pstrą 127 f. 180 m., za russką tranzyto czerwono-pstrą 

i obsadzoną 127/8 f. 160 m., pstrą chudą 118 f. 158 m., 121 fnnt. 
|. 162 mar., pstrą 124 f. 168 m., szklistą 129/30 f. 171 mar., wyso- 
• ko-pstrą 127 f. 173 mar., czerwoną 126 f. 160 m., 13 /2f. :66 
| m.. 135 f. 168 mar., girka 130/31 f. 166 mar. za tonnę. Terminy j 
; tranzyto: na październik 174'/2 mar. płacono, na październik- 
j listopad 174'/2 mar. mar. płacono, na listopad-grudzieńl76'/2 m. 
! płacono, na kwiecień-maj 182 mar. płacono. Cena regulacyjna 
! tranzytowej 173 mar. Wypowiedziano 200 tonn. Żyto w to

warze gotowym bez obrotów. Terminy; na październik tran
zytowe 185 mar. w zaofiarowaniu, na październik-listopad tran
zytowe 18 >*/2 mar. w zaofiarowaniu, na listopad-grudzicń tran- 

\ zytowe 185'/2 m. w zaofiarowaniu, na kwiecień-maj tranzyto
we 180 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-połskie- 
go 190 mar., tranzytowego 189 mar. Wypowiedziano 200 tonn. 
Jęczmień targowano russki tranzyto 98 f. 110*/2 mar., 106 f.

i 117 m., jasny 98 f. 113 mar., 111/12 f. 120 mar., biały 105 f. 129 
111 f. 128 mar., 111/12 f. 139 m., 112 f. 133 mar. tonnę. Rzepik

i polski tranzyto 233 mar., russki tranzyto letni 202, 203 mar. , 
; i 205 mar. za tonnę targowano. Rzepak polski tranzyto 240 m.

i 243 mar., russki tranzyto letni 215 mar. za tonnę płacono. 
Siemię lniane russkie 190 mar., bardzo piękne 203 mar, za j 
tonnę targowano. Lnica russka tranzyto 170 mar. za tonnę | 
płacono. Rzodkiew russka tranzyto 200 mar. za tonnę tar- l 
gowano. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 71 , 
m. w zaofiarowaniu, na wrzesień-pażdziernik 64 mar. w poszu
kiwaniu, na listopad-maj 65 m. w poszukiwaniu; podlegający 
cłu w towarze gotowym 49'/2 mar. w zaofiarowaniu, nawrze- 
sień-październik 45 mar. poszukiwaniu, na listopad-maj 46 
mar. w poszukiwaniu. Kurs w Gdańsku 215 za 100 rs.

20-go kwietnia r. b.. stosują się tylko do włościan i mieszczan 
z klasy prostej. Wskazówki co do trybu starań o paszport 
emigracyjny znajdzie pan w .\> 189-ym Kurjera w odpowie* 
dzi, udzielonej panu H. N. z Długiej.

D. 
L.

Sprawozdanie meteorologiczni 
z d 2-go października 1891 r.

1 -Co g. 9 w.
2-go g. 7 r. 
» 8-1 PP-

Parom. wugijt. Wiatr Temp. C.=Temp. R.
754.1 63 PdW 12 4 9.9
752.6 68 Pd 9.2 mm 7.3
<51.4 53 PdW 16.2 12A

W ciągu) Temperatura najniższa O. 
ć. l-go( _ , najwyższa Ó.
b. m. ,

7.0=«R. 5.6
<< , najwyższa u. 17 8*=R« 14.2

) Wysokość wody spadłej mm. 0.0 

artysta-malarz Heljominiatur i odnawiania obrazów, 
po powrocie przyjmuje zamówienia osobiście. — 
Nowy-Świat nr. 46. 3256■—Ww 1 r'll—>■ .yąjiuw. w w. w w . i

Hr. St. Kamieńnki,
Qhoroby dziecięce. Przeprowadził się na Nowy- 
Świat nr. 44. 3231

«■»»■.—mtn imi ■ iuwuii jh aniiuwnirti' iiFn«rt«»ini i wn7iimii.nt.iii ji.ui>iu.„nn«H.«.i.*iMii..:-.Tinwuiw.t.MWw^
938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 

Złotej i Trębacka 3.
CE.V1 BłHIWO MZKIE.

— Uprasza się Szanowną Pu
bliczność o zwracanie uwagi na 
prawdziwe DOBRE Nr. 106 papie
rosy fabryki Noblesse i karcenie 
handlujących za podsuwanie fal
syfikatów. 1259

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Af. K. — Na mocy art. 3-go ustawy o powinności 
wojskowej, osoby, mające więcej, niż 15 lat wieku, mogą być 
uwalniane od poddaństwa russkiego dopiero po zupełnem od
byciu rzeczonej powinności, łub po uwolnieniu od niej. Z tego 
powodu ani rezerwista (przed upływom terminu, w którym do 
rezerwy się liczy), ani popisowy paszportu emigracyjnego 
otrzymać nie mogą. Ulgi w otrzymaniu paszportów emigra
cyjnych ogłoszono na mocy prawa z d. 28-go marca r. b. przez 
jenerał-gubernatora warszawskiego w reskrypcie jego z dnia

Wczoraj opuścił prasę:
Bez jotesMa ceny jreBineracyjiej

(wynoszącej):
w Warszawie: 

rocznie 7 rs. — kwartalnie 1 rs. 75 kop. 
na prowincji: 

rocznie 8 rs. — kwartalnie 2 rs. 
Jena pojedynczego numeru 80 kop.

W drukami Kuriera Warszawskwgo—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Aobbowho ĘeHsypoio Bapmasł 20 CeHTHópH (2 OKTHÓpn) WA ’W
Redaktor Franciszek OlwewsW,— Wydawcy, Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Fłnu.

1. Powiększenie objętości pisma, 
tak, że odtąd każdy numer „ Wędrowca", zamiast 
z ll/i arkusza, składa się z 2 arkuszy druku wiel
kiego formatu.

2. Peppier wyborowy, nietylko o wiele 
lepszy aniżeli dotychczas, ale tak gruby i piękny, 
jakiego żadna z polskich ilustracyj jeszcze nie 
miała.

3. Nowe czcionki nader pięknego 
kroju.

4. Ilustracje kolorowane, co będzie 
u nas zupełną nowością, gdyż wprawdzie zda
rzały się w warszawskich pismach klisze, odbite, 
zamiast czarno, jakąkolwiek mną kolorową farbą, 
jednak dopiero w „ Wędrowcu" wprowadzone zo
stały ryciny kolorowane.

SV nowej szacie zreformowany

PIERWSZA U NAS TYGODNIOWA ILUSTRACJA KOLOROWANA.
i

TREŚĆ NUMERU: 1. Jesienią (rycina kolorowana) Adama 
Pługa. — 2. O cudnej mieszczce, opow. histor. Wiktora 
Gomulickiego. — 3. W obronie Ojcowa prof. Karola 
Jurkiewicza.— 4. Ś. p. Al. Szumowski (z portretem) Ta
deusza Korzona. — 5. Światła i cienie (kronika zbio- 
rowa).—6. Sielanka królewska (z 3-ma rycinami) Z. Gr. — 
7. Wszechświatowa wystawa w Chicago (z planami i ryci
nami) Ant. Sk.— 8. Fotografja przy świetle robaczka świę
tojańskiego (z 5-iu rycinami) Stanisława Kramsztyka.— 
9. Aktorka (monolog) Adolfa Dygasińskiego.— 10. Naj- 
nowsze wynalazki (5 rycin).— 11. Poradnik dla kupujących 
książki (Piotra Chmielowskiego, Adolfa Dygasińskie
go, St. Kramsztyka i Władysława Smoleńskiego).— 
12. Odlot ptaków W. Umińskiego. — 13. Odpowiedzi re
dakcji.—14. Szarada, zagadka i logogryf.— 15. Kącik humo
rystyczny. — Nb. Numer zawiera przeszło 30 rycin. 1358r


